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0 stonouisKo inteligencji u społeczeństwie.
Inteligencja — czyli lud*ie z wyż- 

tzi n wyKsztbłceniem, stanowią, a ra­
czej stanowić powinni warstwę na­
czelną w narodzie. Zadaniem jej przy-

d ■ 5" ’  w
po hodaie ku a< bru doczesnemu, być 
dla całego otoczenia wzorem i prze­
wodnikiem w tem, co kościół mzywa 
drogą ku żywotowi wiecznemu, Tak 
jak w prganizaoji duchowej jed uostki 
rozum powinien Li«rować czynami i 
oałokształtem życia, tik w organizacji 
życia narodowego .nteligencja powin­
na kierować i przewodzić: na to ma 
aobie dane wykształoenie, ofiwarte 
głębsze zrozum enie życia, ułaLwiouą 
-ocenę stosunków i, środków do celu 
Wioaęoych. Naród, mający własną, 
zdrową moralnie inteligencję, powinien 
móo być spoLojuym, »e nie da się 
(sprowadzić na makowce, ani pod.jśó 
i  oszukać sprytnym wrogom, ani ze­
pchnąć z d: ygi ro woin przez potęgę 
Urpicyja. jŁ

N uród bez inteligencji — jest jak 
miowieb d c i  rozumu, nieszczęśliwy, 
bezsilny, zdany na łaskę i niełaskę 
innych.

Ale gorzej jeszozc jest, jeśli inte- 
ligenoja w narodzie nie ma ambicji 
przewodzenia, nie ma poczncia obo­
wiązku świecenia, ani odpowiedzial- 
I ów za losy narodn — ale ma jedy- 
kie swoją wiedzę i zdolności na sprze­
de* więcej dająjemn. Taki naród j«st 
gorzej niż bezbronny. On ma wroga 
Wewnątrz siebie i rozkład moralny 
Ąerodn będzie postępował z przeraża­
jącą szybkością, jeśli jego inteligenoja 
puniai t prostować drogi ciemnych, 
fcarzuoać ideały i zasady moralne ma- 
k w , prowadzić i kierować ludem ku 
Amh-il — stenie się ciemnej mesy 
-kapoem, narzędziem, sohlebiającem tłu­

mowi, utj» .1' y He n dobro ludu 
stoi, a o ' j “5 -" ziŁ.enuej łaski
nie straci.

Taki jedynie pogląd ua inteligIWj? 
mi Wit-. s: on uważa inteligencję z<- 
przeznaczoną do tego, aby z a pienią­
dze, za okazję do bezkarayoh ge­
szeftów, służyła mającemu wUd«e 
chamstwil1. I tt band* wykształceń 
ców, która go otioza — poddaje się 
t«j roli pogardzauyoh najmitów „lufu“ , 
zamiast być jego przewoduikami, prze­
łożonymi, ojcoini. Obrzydzenie brało, 
gdy się np. widziało takiego Kiernika, 
bądź co bądź człowieka z uniwer- 
syteckiem wykształceniem, jak w Ry­
dze rósł w dumę z dzieła traktatowego 
(nie swojej oczywiście zasługi), ale 
nie dlatego, że Polsce tem się przy­
służy, że Ojozjzua z jego dobrej pra­
cy korzysta — nie, on tylko się ra­
dował i nie umiał tego ukryć nawet 
— te tym razem to już go Witos po­
chwali. To jest p3Vcnołogja psiej wier­
ności, kt ir* patrzy w oczy p ana, raz 
głaszczącego, raz kopiącego.

Cała siła Piastowców w życiu pań- 
stwewam polega na tych mizernych 
inteligentach, sprzedających swoje w y­
kształcenie, bez żadaej pretensji do 
utrzymania swojej wyższości ducho­
wej. Jest to najistotniejsza poniewierka 
inteligem ji — i Piasto woy są jej szkołą. 
Ze szkól galicyjskich wychodziło oo- 
rooznie dosyć takioh adwokacin dru­
gorzędny oh, rozmaityoh aplmantów  ̂i  
suplentów, dla któryoh wykszt&łoenie 
było tylko towarem, który anieli na 
sprzedaż, a dla których kw iat ducha 
wyższe] w arstw y społeczne] p o n s ta -  
w ał szczelnie zamknięty. Obrzydliwe 
widowisko najpodlejszego parwenju- 
szr itaa inteligenckiego. To też pia- 
stowoowy stosunek do inteligenoji —

do tych Ratajów, Grzędzielskiob, K>er- 
ników i ilu ich tam jest ua tej hań- 
biąoej służbie — ten stosunek jest 
prawdziwą zakałą moralną naszego 
życia publiozuego. Stąd to i do po­
prawy bytu urzędników Piastowcom 
nie było pilno; obcą głodem wziąć 
inteligentów, ab/ im z głowy prze­
pędzić ambUję wyiszeg. j,Woiacia, 
a zniewolić do biernej służby.

I oto toczymy walkę o pizywróob- 
nie misom luaow ym . tego błogosła­
wieństwa, jakiem jest dla narodu 
warstwaniezałeżayoh, wykszt-ałoouyob, 
duokem obywatelskim przejętych, na­
rodowi za p-zc wodników słażąiyoh 
ludzi wyzwolonych zawodów. Lud DS7. 
takiej w arstw y naczelnej nln stanie sił 
narodem.

Po wyborach.
Jedui idą na lewo, drudzy napra­

wo: wybrać jedno, lub drugie niebez­
piecznie! Brać odpowiedzialność »  
przekonania, za dt.oyv.je stanowoze — 
to ryzykownie! Lepiej stać pośrodku, 
ani tu, ani tam! Jest to bardzo po­
dobni d̂o tej za3t dy iydowjkioi: rna- 
si zwyciężają*1,’ gdzie nigdy nic wia­
domo, którzy to są „nasi**.

A argument praktyozuy oentrow- 
oów jest jeden tylko: wszyscy, którzy 
nie ohoą pomagać lewioy, ale boją się
Srzezwiska: „ty endeku**! oLodźoia 

o centrum!
Człowiek, bojący się udporiedzial- 

nośoi, nie ohcący się nikomu narazić, 
dbająoy o swoją wygodną spokojaość, 
a pragnący ubrać się w pozory, że 
i on walczy pod sztandarem.... postę­
pu i liberalizmu, albo.... katolioy^mu, 
taki oziowiek szuka oentrum.

Tam nie potraeba charakteru nie

Eotrseba ścierać się z rzeozywistośoią, 
o się pozostaje w sferze pozorów i
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frazesów. Ale ten sztandar raz pro- 
grimu katolickiego, drugi raz postę- 
powo-radyk&Inego, zależnie od oko- 

einości, nie jest przez centrowca 
zdc byty w boju: on mu spadł na gło­
wę pośród walki prawicy z lewicę — 
jak Zagłobie chorągiew w ucieczce — 
chwyta go i trąbi na cały głos raz: 
my postępowcy! arugi raz: my kato­
licy ! i gromadzi koło siebie wszystkich 
Bezmyślnych i" tchórzliwych. Ns nie­
szczęście dla nich jednak w polityce 
tak jak wogćle w życiu, rozstrzyga i 
waży nie poczciwa chęć ani nie bajna 
i  Luńci uczna fantazja ani nie dotkry- 
na — ale twarda rzeczywistość.

Co mo2e jedno
W wyborach do senatu o trzym ali

głosów .

Rzeczywistość zaś mówi jasno i 
wyr*źuie, że nie wsh*dłowy ruch od 
prawicy do lewicy i z powrotem, ale 
stalv ruch w określonym jednym kie- 
rnnhu jest twórczą potęgą; mowinam 
dalej rzeczy wistość, że mydłków i nie­
określonych gadaczy szerokie masy nie 
lubią i za nimi nie idą, a za przy­
wódców obierają raczej skrajnych, m- 
aatycznych obrońców tego, co uwa­
żają za prawdę, aniżeli obojętnych, 
przoostrożnych, wszystkim dogadza­
jących i wszystkich w pole wyprowa­
dzających spryciarzy. To też ta rzeczy­
wistość potępiła centrowcść, na dwu 
zerach, braku churakteru i realizmu, 
siedzącą, a popłynęła wartkim, szero­
kim nurtem za Jednością Narodową.

Przemądrzy rozbij&cze ti j jednośoi 
mydlili oczy naiwnym, jakoby mieli od 
lewicy oderwać słabych i chwiejnych.

Ich hasła i programy były jedno­
brzmiące z hasłami i programami jed­
ności narodowej: to też ci, co tym 
hasłom hołdują, woleli pójść za szcze­
rymi narodowcami, którzy nigdy w kon­
szachty z wrogami nie wchodzili, 
nigdy na dwu stołkach nie siedzieli, 
nigdy od jednego obozu do drugiego 
się nie przerzucali, ale stale i wy­
trwale tych haseł i programów bronili 
i im służyli.

Komu zaś smakuje smaczek rady- 
kalno-demagogiczny, ten raczej wolał 
szczerego radykała z lewicy, niż po- 
oieszne udawanie radykalizmu u cen­
trowca, sprzeczne z zasadami głoszo­
nego przez nich programu. A słabi i 
chwiejni przez wystąpienie Centrum 
i rozbicie przezeń Jedności — tylko 
utwierdzeni zostali w rozgrzeszającem 
ich przekonaniu, że „wszyscy się kłó­
cą" — i zostali w domu w dzień wy­
borów: to byf jedyny plon Cen­
trum - -  i truchę głosów, urwanych 
Narodowej Jedncści. Nio bardziej nie 
kompromitowało „idei centrowości", jak 
rozczepieme jej wyznawców na.... dwa 
zera: zero Skulsko-katolickie i zero 
Mieszt zańskie. Tb dwie nicości zosta­
ły też puste pośrodku: cały ogół na­
rodowy poszedł ławą w jedności za 
Nr. 8, a piastowcy, stapińczycy, roz­
maite męty, socjeły i wrogowie na­
rodu poszli za swoimi wodzami — z po­
litowaniem mijsjąo centrowe dwa zera.

Czy p. Krogulski i towarzysze 
wysnują kiedy z tego jakie konse­
kwencjo ?

w powiecie piastow ­
cy

Jedn.
N aród. żydzi

rzeszowskim 21904 6287 3795

jarosławskim 11846 9016 4137

łań uckim 12874 2812 1704

n fańskim 6778 2992 991

przeworskim 10937 2765 COL—

Razem 64337 23822 11409

Zmniejszyło się tym razem znacz­
nie rozbicie w obozie polskim, choć 
wcale nie ustało zupełnie. A oto jaki 
tego już skutek? Ten, ze gbyby na 
podstawie tego głosowania do senatu 
luiano rozdzielić owe 7 mandatów po­
selskich, które tydzień przedtem roz­
dzielono, to ósemce przypadłyby dwa 
mandaty (trzeci i siódmy), piastow- 
oom pięć, a dla żydów brakłoby już 
miejsca. Takby było, gdyby Polak był 
i przed szkoda mądry.

Oby był nim w przyszłości!
Jeśli chodzi o zmiany w stosunku 

sił stronnictw, to piastowcom ubyło

5łosów 12571, żydom 4000, a Jedności 
Narodowej przybyło 1986. Jeśli się zaś

uwzględni, że wskutek ograniczenia 
w prawie wyborczem 9 roczników po­
winna była Jedność Mar. stracić około 
6—6 tys. głosów, to istotny przyrost 
jej sił trzebaby szacować na 7 — 8  tys.

Socjaliści zdobyli wszystkiego 
w pow. rzeszowskim 1310, jarosław­
skim 483, łańcuckim 601, niżańskim 
467, przeworskim 173, razem 2740 
głosów.

Reszta li*t w pow. rzesz. 552, ni­
żańskim 1189, (z innych brak nam 
szczegółowych wiadomości).

Pierwszy krok na drodze 
do odżydzenia Jarosławia.

Pod względem wyniku wyborów 
podzieliła się Polska na dwie zasadni­
czo różne strefy. Zachodnia część, 
bardziej oświecona, lepiej admini­
strowana, bogatsza i mni >j przetkana 
żywiołami wrogiem: polskości, a więc 
cała Wielkopolska, Pomorze, Śląsk, 
północna część Kongresówki i Litwa 
wileńska, — a więc dzielnice, w któ­
rych leżą stolice państwa, jak War­
szawa, Poznań i V lino, i stolice prze­
mysłu,'jak Łódź, Białystok, Często­
chowa i Katowice — wybrała abso­
lutną większość, tj. 64n/0 posłów 
z Chrz. Związku Jedności Narodowej. 
Natomiast reszta Polski, ciemniejsza, 
uboższa i przesyoona obcoplemieńca-

mi w rodzaju żydów i Rusinów, dałf 
Jednośoi Narodowej tylko 18°/0 man­
datów, a za to zasiliła głownio stron­
nictwa radykalne, żydowskie i rusińskie. 
W Polsce zachodniej, światlejszej i 
niezżydziałej zwyciężyła zatem ide*. 
narodowa, w Polroe wschodniej, ciem­
niejszej i opanowanej przez żydów, 
przeważyła idea radykalna w sojuszu 
z żydowską bezczelnością.

Ten fakt obala przechwałki, jako­
by rzekomo postępowe partje ludow­
cowe, radykalne i socjalistyczne były 
partjami przyszłości; są one partjami 
zacofania, bo tylko mało oświeoona- 
ludność ciała im posłuch.

Nasz okręg wyborozy jarosKwsko- 
rzeszowski należy do tej drugiej, 
ciemniejszej, zraaykauz lwanej i zży- 
dziełej części Polski. Wybrał też do 
Sejmu 5 ludowców, 1 żyda, a tylko 1 
członka Jednośoi Narodowej. Jednakże, 
sam powiat jarosławski pod wzglę­
dem rozcUi łu głosów na stronuictwe 
lewicowe i prawicowe zaliozyćby na­
leżało raczej do Polski zachoaniej, 
w której osiągnęła przewagę twóroze 
idea narodowa, a nie rozkładcza idea 
żydowska. Przy wyborach senatorskich 
siły piastowców i Jednośoi Narodowej 
w powiecie naszym prawie się zrów­
noważyły, zaś w samem mieście jedno­
lity obóz polski osiągnął na .. et sta­
nowczą przewagę nad żydami, bijąc 
ich przewyżką prawie tysiąca głosów. 
Równooześnie zgnieceni zostali pra- 
wi^-do nicości cocja»iści i ich adhe­
renci komuniści.

Świetne to zwynęatwo zawdzię­
czają Polaoy przedews^ystkiem temu, 
iż bezczelne zuchwalsi -vo żydowskie, 
okazane przy wyborach sejmowych, 
podnieciło w Polakach energję, gniew 
i nienawiść ku żydom, sięgaiąoym 
jawnie po rządy w państwie, u na- 
atępnie także tej okonczncś i  że z wy- 
jąiKiem zżydziałych socjalistów przy­
szłe do wspólnego porozumienia się 
wszystkich chrześcijan. Zwarli się 
wszyscy Polacy w Jarosławiu bez 
różnicy stinu, zajęcia i wykształoenia 
w jedną nierozerwalną całość i ujrzeli 
wspólnego wroga w żydzie i w jego 
bezrolnym niewolniku — socjaliście 
polskim. Zrozumiej w ia c ie , że trze­
ba rozpocząć z żydostwem i socja- 
liamem otwartą walkę, bo dalsza zwło­
ka narazić może na zatratę nie tylko 
byt państwa, ale nawet jego honor.

Socjalizm juz u nas zmieciony, do­
gorywa w niewieiu — na szczęście 
— głowach najbardziej tępych lub 
też najbardziej obałamuoonych! Ale 
żydostwo jeszcze silne! Walżr z niem 
będzie ciężką i długą ! To nas jednak 
wcale od mej nie' odstrasza. Tern 
zaszczytniejsze będzie dla nas zwycię­
stwo! Już wyniż wyborów senator 
skich postawił nas niemal na równi 
z pierwowzorem patrjotyzmu polskie­
go z Wielkopolską. Pragniemy więt 
po tym pierwszym kroau pójść dalaj 
i za wzorem ziem wielkopolskich stać 
się krajem, gdzie niedobitkom żydow­
skim palić się będzie ziemia pod sto-
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parni, gdzie ich zewsząd ścigać będą 
nienawistne spojrzenia, gizie w każ­
dym chrześcijaninie żyd czuć będzie 
'froga i skąd czetn prędzej ujść będzie 
usiłował.

Walkę tę rozpoczyr *my od tych, 
którzy tylko z imienia są Polakami, 
ale z iwy 'b uczuć, myśli i czynów — 
żydami; od tyoh zwłsszoza nieobrse- 
zańeów, którzy za czasów austrja -kich 
za poparciem żydowskiem pozdoby- 
wali dla siebie najwyższe godności 
w pcwieoie i w moście, prezesury i 
■dyrektury. fotele burmistrzowskie i 
marszałkowskie, tytuły radcowskie, a 
obok tytnłów także władzę — i władzy 
tej na szkodę Polaków, a na pożytek 
żydów, swych protektorów, używają.

Od tych patronów żydowskich, od 
tyoh Galików, Rychlików i j»k się tam 
oni jeszcze inaczej zwą, w pierwarym 
rzędzie nasze zapasy rozpoczniemy. 
■Niemądrze byłoby bowiem zwijać 
obóz i ruszać na nieprzyjaciel i, za- 
nimby się wprzód nie wykryło i nie 
ukazało jednostek ni 'pewnych we 
własnych szeregach Pp. Galifei i 
Rychliki są w jarcsławskiem tarczą 
Ochr mną dla żydów. Tę tarczę należy 
nap r .ód strzaskać, jeżeli się chce 
■dóbr. ó do skóry żydowskiej.

Staro przeżytki austrjackie, człon­
kowi' wiedi ńskćego klubu „polskiej14 
demokracji, z samych żydów i sza- 
besg.tjów złożonego, zagorzeli enka- 
®nici, w żydowską tylko potęgę wie­
rzący, zadowoleni, że mrgą być słu­
gami. ż_,dowski*n: — auszą na pierw­
szy pójść ogień. Polska ’ ch zaskoczyła, 
bo jej się nie spodziewali.

Nie rozumieją obecnych dążności 
Społeczeństwa polskiego, nie doceniają 
jego potęgi, bo zawsze tylko na ży­
dowskiej opierali nię podporze.

Taki p Rychlik w przeddzień wy- 
Soró w Si jmowych nie umiał się zorjen- 
tować; nie wiedział, czy ma się ukryć 
pod księżą sutanną, czy też wsunąć 
się pod chałat żydowski, bo tęsknił 
wciąż jeszcze za błog )siti wionej pa- 
•n ęci wiedeńsk.m klubem „poLkich44 
demokratów. Lekko i z drwinkami 
przyjął do wiadomości taki fakt, jak 
ten np., żp mieszkańcy całych ulic, 
całych nawet dzielnic chrześo jańskieh 
nie zostali -^ciągj^ięci do list wybor­
czych. Cóż go oowinm ten ubytek 
głosów polskich obchodził, skoro ża­
den głos polski nie mógł w wolnej 
Polsce paść na wied ńsao-polsko-ży- 
dowską demokrację ? Ż»dna z tego nie 
Wyniknie szkoda — powiedział — bo 
2 braku głosów przepadnie tylko 
kandydat Chrzęść. Związku Jednośoi 
Narodowej,a żyd z pewnością przejdzie.

Taki p. G«lik, prawnik, sądownik, 
burmistrz i poseł, taki wymowny wśród 
rajców żydowskioh, przez oałe cztery 
lata swego posłowania w pierwszym 

. po rozbiorach Sejmie polskim, uie 
joiał tam nic do powiedzenia o Polsce 
i j e j  potrzebach, nie zabrał ani razu 
głosu w izbie poselskiej, bo nie ro» 
żttmiał, jak można pracować dla jakiejś 
Polski, skoro zginęła nieodżałowana

Austrja. I taki pan pomimo tego 
pragnął zasiąść krzesło senatorskie 
w pierwszym po rozb.erach Senacie 
polskim!

Wybory do Senatu w dniu 12 li­
stopada przekonały jednak tych pa­
nów, że pozostali sami, izolowani cał­
kowicie od społeczeństwa polskiego, 
które ławą poszło do obozu narodo­
wego ohrześ ńjańskiej jedności. Z da w­
nej, świetnej przeszłości niewiele więc 
dla nich zostało. Skurczyła się i zizra- 
dzlała Austria, w dal niedosiężną od­
sunął się Romacher wiedeński, go­
szczący „polskich44 demokratów, w puch 
rozwiały się tytuły 1 splendory austrjao- 
kie. Z dawnych, dobrych, cesarsko- 
królewskich czasów pozostało dla pa­
nów radoów jako jedyna ich podporu 
— żydostwo jarosławskie, a jako je­
dyna dla nieb pociecha — wódeczka, 
popijana w żydowskim szyneczku w do- 
bor o wem to warzyst wie czer wononosyoh 
szabesgojów.

Ś. p. Dr. Stanisław Przybylski.
Jarosław, 17 listopada.

Polonja jarosławska poniosła dnia 
16 bm. bolesną i dotkliwą staatę przez 
śmierć ś. p. Dra Stanisława Przybyl­
skiego.

Lekarz ten, który dopiero od kilka 
lat przesiedlił się z Pruchnika do Ja­
rosławia, pozyskał sobie przez ten 
krótki okres czasu w szerokich kołach 
tut. obywatelstwa nietylko wyjątkowe 
wzięcie z powodu swojej wiedzy fa­
chowej, lecz także serdeczną miłość 
uwłaszcza wśród warstw najuboższych, 
których nędzę łagodził przez bez­
płatną poradę lekarską, a niejedno­
krotnie przez wsparcia materialne. 
Lekarz z łaski Eożej, flantrop z we­
wnętrznej potrzeby serca — był ś. p. 
Dr. Przybylski już dla tych zalet 
swoich najszanowniejszą osobistością 
w naszem mieście i w pałym po­
wiecie.

Ale obok tego był ś. p. Zmarły 
niepowszedniej wartości obywatelem. 
Dla Polski miał nie tylko gorące serce, 
idealn0 miłością przepojone, nie tylko 
mvśl zawsze żywą i płodną w wynaj­
dowaniu środków ratowania schodzą­
cej D». bezdroża polskości, ale i czyn 
twórczy, zawsze śmiało i po męsku 
spełniony w każdej sprawie, gdzie 
o dobro Ojczyzny chodziło, ale i hojną, 
prawdziwie wielkopańsbą ofiarność na 
wsry-tkie zbożue c<*le narodowe. Uko­
chał zwłaszcza lud polaki, tę podwa­
linę niespożytą Polski, i szamocące się 
z biedą mieszczaństwo, z którego łona 
sam wyszedł. Bolał serdecznie nad 
obecnym nierządem w kraju, nad za- 
żydzeniem państwa i nieustannie pra­
cował nad zaradzeniem złemu.

Popierał działalność „Rozwoju" 
żarfiwem słowem, własnym przykła­
dem i hojnemi datkami. Jako gorliwy 
członek Wydzir.łu Związku Ludowo 
Narodowego w Jarosław u i Okrę­
gowego Komitetu wyborczego Chrze­

ścijańskiego Związku Jedności Naro­
dowej zdobył sobie lwią część zasług 
w zorganizowaniu i zwyoięskieui prze­
prowadzeniu akcji wyborczej. Jako 
inicjator, ojciec duchowy f współpra­
cownik naszego tygodnika „Ziem: Ja­
rosławskiej44, którego wydawnictwo 
umożliwił swą bezgraniczną ofiarno­
ścią, mógł o sobie, żegnając się z tym 
światem, powiedzieć: „Non om nu n o- 
riar. Nie wszystek umrę!“

Obywatel w każdym calu, człowiek 
nieposzlakowanej czystości charakteru, 
nie znający żadnych kompromisów 
z moralnością ani z obowiązkami wzglę­
dem Ojczyzny, był — oczywiście — 
w nas.zem społeczeństwie, spodlonea. 
długoletnią niewolą i zatrutem dohtry- 
e ami żydowsko-liberalnemi, przedmio­
tem gwałtownych ataków uie tylko 
ze strony żydów, lecz — niestety —  
także ze strony chrześcijan, na paska 
żydowskim idących. Wiazliwy z na­
tury — odozuł boleśnie te brutalne 
napaści, a będąc chorym na serce, 
uległ — tej Kainowej robocie. Umarł 
w pełni męśkich sił, w 48 ym roku 
życia.

Polacy jarosławscy winni s obie do­
brze zapamiętać i uczcić pamięć szla­
chetnego bojownika i męczennika za 
sprawę narodową przez pomnik, trwal­
szy od spiżu, bo — przez podjęcie 
walki z wewnętrznym wrogiem Rze­
czypospolitej z zdwojoną energją.

My Mu to ślubujemy!

M 1  m M m .
Wybory w powiecie jarosławskim 

stwierd. Jy, że istnieją w nim trzy 
stronnictwa, rywaliznjąoe ze sobą o 
rząd dusz, o rząd dusz — pow;adam 
— bo właściwe rządy, z ekonomiczną 
zwłaszcza stroną życia związane, zna- 
ohodeą się od dawna i niepodzielnie 
w ręku żydów.

Najsilniejszym okarało się stron­
nictwo ludowoów z poazraku Piasta, 
które na 35000 głosujących zdobyło 
przy wyboracl sejmowych blisko 16.900 
głosó w. Drugie mi sjsce zsj tnuje Chrzęść. 
Związek Jedności Narodowej z pra­
wie 17 300, a trzecie żydzi z 4.700 
głosów.

Jnne stronnictwa, jak Nar. Partia 
Robota, z 1294, Cen trum Mieszczań­
skie z 206, Centrum ludowe z 69, 
Inwalidzi z 303 głosami, lub też ra­
dykalne ugrupowania, a więc sooja- 
liści z 1321, komuniści z 48, Wyzwo­
lenie z 2 942 i Stapińszozyoy z 137 
głosami, wreszcie samozwańczy kar- 
tłydaoi, jak dr. Chmielowski z 10 lub 
Antosz z 7 głosami — skompromito­
wali się doszczętnie i posłużyli tylke 
do rozbicia głosów polskich, a tem 
samem dopomogli żydom do zdobyci* 
mandatu, poselskiego.

Przy ro z w ażanin tej niezgo dy w obo­
zie poiskim i niespodziewanego zwy­
cięstwa żydów mimowoli nasuwa się 
na myśl star* rzymska prawda: „Is
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fecit, cni prodest", czyli po polsku: 
„Ten oprawił, kto skorzystał".

Głębsze wniknięcie w stan rzeczy 
potwierdza w całej pełni tę myśl, że 
żyd z’ są głównymi sprawcami naszej 
klęski.

Bo ozyż ci wszyscy, kiórzy oddali 
swe głosy na socjalistów, komunistów 
i wiejskich radykałów z pod znakn 
Pbtka i Stępińskiego, nie zatrnli się 
hasłam’, propagowanemi i wymyślo- 
nemi przez żydów ? Czyż niektórzy 
ł  nich, j ł  t  komuniści i socjaliści, nie 
stoją wprost pod komendą żydów ? A 
inne, mniej radykalne od pierwszy oh 
stronnictw 8, jak socjalizująca Nar. 
Partja Rob. lub belwederująoe Cen­
trem-mieszczański0, czyż tabż-3 nie 
dały się wziąć na lep żydowskiemu 
hasłu klasowości, które ma na celu 
nie co innego przecież, jak rozbicie 
jednolitego narodu na vrogie sobie 
warstwy ?

Wszak wiadomo, że w naszym 
okręgu wyborczym wiódł Centrum 
miesr z ńskie do boju przeeiw Jed­
ności Narodowej osławiony minister 
nierządu finansowego, p. Jastrzębski, 
który jest mężem zaufania Belwedem. 
A  len Belweder — to przecież in­
stytucja, która od czterech lat nie- 
znużenie i niezmiennie, z niezmożoną 
i niesłabnącą energją, rozkrzewia w 
Polsce idee, najbardziej postępowe, 
wybitnie międzynarodowe, skrajnie 
antinarodowe i antikatolickie, wszyst­
kie poglądy i teorjs, które gdziekol­
wiek i iedykolwieb wylęgły się w gło­
wach żydowskich, było tylko orały 
właściwość wprowadzania zamętu w sto­
sunki wewnętrze kraju i obniżania 
znaozenia państwa na zewnątrz.

Robocie żydów w5ęc, ich protekto­
rów i służalców, jawnych i tajny oh, 
zawdzięozaó winniśmy rozbioie głosów 
polskioh w dniu 5 listopada.

Inny obraz przedstawił powiat 
jarosławski przy wyboraoh senatorskich 
w dniu 12 listopada-

Groźna potęga żydów, ujawniona 
bez obsłonek przy pierwszy oh wy­
borach, doprowadziła chrześcijańską 
ludność do opamiętania.

Stwierdzamy z uznaniem na tent 
miej son, że przywódcy mniejszy oh 
Ogra po w «ń polityoznych, jak p. Mein- 
hsrt z Nar. Partji Robota, i p. Dym- 
nicki z Centrum mieszoz&ń. wycofali 
swoje listy przed głosowaniem na se­
natorów i oświadczyli się za listą 
Chrzęść. Związku Jednośoi Naród. 
Tak samo uczynił także Związek in­
walidów wojennych. Równocześnie 
obudziło się także uczucie polskośoi 
z tj oh licznych rzesz polskich, które 
io  & listopada pogrążone były w gnu- 
śnej apatji polityoznej i zobojętnieniu 
na sprawy narodu i państwa.

Skutek tej metamorfozy był wprost 
świetny!

Przedewszystkiem w samem mie­
ście!*)

*) Począwszy od tego ustępu opieramy się 
aa obliczeniach nieurzęaowych.

Podczas gdy przy pierwszych wy­
borach Jedność Narodowe, zdobyła 
niecałe dwa tysiące głosów na 3'/2 ty­
siąca głosów żydowskich, to przydru  
gioli_ u^yaksła prawi} 3 tysiące na 
1918 żydowski) h P;zewe.g-- żydów 
nad obozeca narodowy-n z dnia 6 li­
stopada, wyrażająca się w iłośoi J Va 
tysiąca głosów, przemieniła się w ty­
dzień później w ich pogrom i to znacz­
ną, bo prawie do tysią a dochodzącą 
przewyżbą głosów polskioh.

Jest jeszcze jeden szczegół przy 
tej sprawie do podkreśl unia. Jakkol­
wiek do wybtra senatorów uprawnie­
ni byli tylko starsi obywatele, co naj­
mniej 30 letni, a pozbawieni byli tego 
prawa wszyscy młodzi, którzy głoso­
wali na postów, to jetnik w Jarosła­
wiu liczba chrześcijański .h wyborców 
senatorskich byłe, wyżsi ą od wybor­
ców posel skich o 814. Na ten przy­
rost głosów polskich złożyły się tylko 
w drobnej części głosy iunycn stron­
nictw polskich, które wycofały własne 
listy senatorskie, a w znacznej Części 
głosy tych Polaków, którzy przy pierw­
szych wyborach nie wzięli udziału 
w akcie wyborczym i dopiero przy 
drugich pod obuchem żydowskim ze­
rwali się do spełnienia obowiązku oby- 
watelłkiego.

I otóż w dniu 12 listopada 1922 r. 
złożył Jarosław dowód, że jest miastom

fiolskićm, jakkolwiek większość Po- 
aków to miasto zamieszkujących, aż 

dotąd wstydliwie ukrywała ten jego 
polski charakter. I otóż, po wielu, 
wielu latach szaóesgojowskie' śpiączżi, 
wywołanej półwiekowem już nuceniem 
kołysanki żydowskiej przez byłyoh i 
obecnych burmistrzów i rajców miej­
skich, zdobył się gród nasz po raz 
pierwszy na pierwszy krok antyży­
dowski, śmiało wstąpił na drogę jawnej 
walki z żydostwem, które w swej zu­
chwałości niepomiernej nie zadowoliło 
się dotychczasowem wypijaniem ostat- 
nioh soków z ciała narodu polskiego, 
ale bezczelnie rzuciło się przy wybo­
rach obecnych do gardła tego narodu, 
by na jego trupie już jawnie żydow­
skie zaprowadzić rządy.

Za tym pierwszym krokiem pójdą' 
— da Bóg — dalsze i nie zejdziem 
z tej drogi prędzej, zanim przybłędzi 
semiccy nie staną się tern, ozem być 
powinni, to jest sługami, a nie panami 
narodu, lub też,, zanim ostatni z nich 
nie opuści granio Rzeczypospolitej!

Drugim, nie mniej pocieszającym 
objawem, zaobserwowanym przy obec­
nych wyborach jest wzrost dojrzałości 
i zrównuważenia politycznego wśród 
ludności wiejskiej naszego po w: atu. 
Podczas gdy w 1919 roku Związek 
Lud.-Narod. zdobył w całym powieoie 
4.151 głosów, to obecnie liczba ta 
wzrosła na 7.300 głosów — p-zy po- 
s< lskioh, a — na przeszło 9.000 gło­
sów — przy senauorskich wyboraoh. 
I znowu, podobnie, jak w n sście, 
charakterystycznym dla nastroju wsi 
jest pizyrost tyóh głosów o dwa 
tysiące przy wyboraoh senatorskich,

przy równoczesnem zmniejszeniu się 
liczby głosów, padłytli na Pilskie 
Stron. Lud., o 4 000 gtosów. W  na­
stępstwie t?go Jedność Narodowa, 
która w dniu 5 listopad* uzyskała 
tylko połowę tych głosów,-jakie padły 
na listę pLstowcową, w dniu 12 li­
stopada co do liczby zdobytych w po­
wiecie głosów niemal zrównoważyła 
się ze stronnictwem Piastowców.

Znaczy to ocizy wiś* iey że znaczna 
część wiejskich wyborco) w, która przy 
wyborzę posłów sejmowych głosowała 
na listę ludowców, w ty dziś fi późa>ej 
oś wiadczyłasię za Jednością Narodową.

Postawa żydów.
B: ;k mniejfzoścj. narodowy, h wej­

dzie do Sejiru w znacznej liczbie, bo 
63 posłów, dzięki „mężnej postawie" 
żydów, którzy, oparłszy się wymow­
nym argumentom i przestrogom, poszli 
za przewodem pana Grynbeums, t. j. 
za głosem swej nieuaw ści cłoPoLiki 
i Polaków*).

P. Grynbaum śpiewał coś na wie­
cach o zdobyciu 60—GO mandatów 
przez ów blok. Nie pomylił się, nie 
przesadził wcale. Liczyć się zatem 
z tem trzeba, że wraz z Bundem, in­
nymi żydami i komunistami będzie on 
stanowił poważną grupę. P. Grynbaum 
żywi nadzi ję, że w Sejmie znów ni© 
będzie stanowczej większości polskiej, 
a wtedy owe 60—60 posłów, wybra­
nych od mniejszości narodowych, sta­
nie się ,języozkiem n'' wt?.g .“ , żydzi 
zaważą wielce na szali prac sejmo­
wych i blok będzie mógł spełnić sw© 
kardynalne zadanie, t. j. kierować 
sprawami Polski, jako ekspozytura 
Berlina.

Żydzi nie zawahali się cisnąć nam 
ołu z Niemcami rękawicy w twarz, 
tałc się coś wiele bezczelniejsze­

go, o większej animozji świadczącego, 
aniżeli wówczus, w czasie niewoli, gdy 
przy wyborach do Dumy żydzi przy­
czynili się do klęski narodowców 
i przeprowadzili socjalistę, p. Jagiełłę. 
Dzisiaj już nie mieli do wjDorn mię 
dzy narodowcem i socjalistą, lecz mięę 
dzy Polską a Niemcami. I T.y brali 
Niemcy. Zdeklarowali się nieprzyja­
ciółmi nie narodowych kandydatów 
polskich, lecz Państwa Polskiego ! Ani 
obawa przed bojkotem handlu żydow­
skiego, ani wstręt do Eu1 ogj uszów 
i Bałachanowiozów nie powstrzymały 
śmiałków w wojowniczej zapalozy- 
wośoi. Raz jeszcze ukazał się w Diały 
dzień fakt, że są oni awangardą naj­
większego naszego wroga: Prusaka, 
z nim utożsamiają swe interesy, z nim 
idą ławą „mężnie" przeciwko Polsce

*) W  istocie wchodzi do Sejmu aż 89 po­
słów niepolskich, a mianowicie 66 z „Bloku  
mniejszości narodowych", 18 żydów, wybra­
nych z list żydowskich poza blokiem (tak i 
z naszego okręgu) i 5 rusińsldch posłów z Ga  
łioji. Ile „Blok mniejszości" wybrał żydów, 
dotąd nam nie wiadomo". A le jnż wiadomo, 
ź e nasi „polscy" socjaliści wprowadzili do Sej­
mu jeszcze i „polanek" żydów: Liamanda,
Perls i Liebermana, a do Senatu Posnera.
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Cói my na to?
Dziesięć Lt temu, gdy żydzi war­

szawscy zadali cios narodowcom przy 
wyborach do Dumy, społeczeństwo 
zerwało się na nogi, zaalarmowane do 
najwyższego stopnia. Otrząsnęło się 
z grasu ąc.ych wówczas i popularnych 
haseł filożydowskich i zawołało : „od­
wet !u, uderzając w najczulszą strunę 
żydowstwa. Odbyło się po Warszawie 
kilkaset tajnych zebrań w domach 
obywatelskich, zainicjowanych prze­
ważnie przez petrjotyczne Polki, a 
skutek tego był ten, że w czasie Bo- 
żego Narodzenia, w okresie wielkich 
zakupów, skledy żydowskie świeciły 
zupełne mi pustkami... Miljony i mi- 
ljony rubli, dla żydowskich przezna­
czone kieszeni, przeszły w ręce roda­
ków i powstał wielki lament w Izraelu.

Czyliż teraz, g-ly żyd warszawski, 
całkiem daleki od asymilizacji, a na­
tomiast tak bliski bolszewizmn, powo­
łuje do życia spisek żywiołów, wro­
gich Piństwu i, mimo upomnienia, 
występuje pod jego czarną, grobową 
chorągwią — patrjotyczne Polki na­
sze, których ród zaprawdę nie wy­
marł, nie powinny by znów z tern 
lepszą racją urządzać — już teraz 
jawue — zebrania obywatelskie i wo­
łać wielkim głosem „orbi et urbi": 
swój do swego!?

Myśl tę rzuoamy w szerokie koła 
Roz w ojowe, poddajemy zastępom dziel­
nych obywatelek, które, przyczyniwszy 
.ię do zwyoięstw* ósemki, zwycięstwo 
to ukoronowałyby chlubnym czynem 
społecznym, na ową „mężną postawę11 
żydów przy wyborach, na ich brater­
stwo br^ni z Niemoami odpowiadając 
mężną postawą i podniesieniem broni 
przeciwko wrogom wszystkiego, oo 
nam drogie. M. W.

(„Rozwój" Nr. 37).

Zamordowanie żyda 
w Staroniwie.

W  poniedziałek 13 listopada br. 
rano znaleziono w Staroniwie trupa 
Chaskla Dobla, właśoioiela realności 
i handle rri. dolarami, zanurzonego 
we wodzie płynącego przez wieś w po­
toku Miscśka. Liczne ślady obrażeń 
oielesnych i inno wskazówki świad­
czyły niezbioie, że popełniono mor­
derstwo

Wkrótce też wykryto sprawców 
W osobie 18 letniego Ń. Pyzia, syna 
gospodarza w Zwię -zyoy, i Jana Ślusa­
rza syna gospodarza w Staroniwie. 
Głównym atoli sprawcą jest pierwszy, tj. 
N Pyź, znany w okolioy z życia próżnia- 
ozego i z kradzieży różnych przed­
miotów, które żydzi od niego odku­
pywali. Teuże, czująo u Chaskla Dobla 
pieniądze, zaozął namawiać swoich 
kolegów do obrabowania go, najpierw 
Kloca, potem Kamińskiego, atoli bez 
skutku. Zwrócił się więo do Jana 
fi asarza chłopca, który dot^d nozoi- 
Wie się prowadził, a z którym się 
snuł od dawna, i proponował tak dłu- 
ge. aż go weszoie do czynu namówił.

Chsskel Dóbel trudnił się skupy­
waniem kradzionego zboża oraz do­
larów po wsi, o czfm sprawcy wie­
dzieli. Ślusarz oznajmił mu tedy, aby
0 szóstej wieczorem w niedzielę zja­
wił cię w umćwionem miejscu nad 
Mikośką, to On mu przyniesie zboża 
na sprzedaż. Zarazem pokazał Fjź 
Chasklowi sfabrykowany przezeń list 
rzekomo z Ameryki, że mu przycho­
dzi 80 dolarów, żebj więc na niedzie­
lę  przygotował większą ilość pienię­
dzy do wymiany.

Chaskel dał się zwabić spodzie­
wanemu zyskami i przyszedł na umó­
wione odosobnione miejsce, gdzie 
sprawcy już na i ego Czekali, w oka 
mgniemu zarzucili mu sznur na szyję
1 gdy ślusarz pchał mu do ust szma­
tę, aby nie krzyczał, Pyź pałą bił po 
głowie. Gdy Chaskel przestał dawać 
znaki życia, Pyź obszukał go, zabrał 
do siebie kilkaset tysięoy marek, po- 
czem zawlekli go i wrzucili do Mi- 
kośki w miejscu, które było głębsze.

Narzędzia, zbrodni, tj. pałki i sznur, 
zabrał ze sobą Pyź i ukrył wraz z pie- 
niądzmi po różnych kątach domu.

Zbrodniarzy wykryto wkrótce, al­
bowiem Pyź złapany przyznpł się od- 
razu do wszystkiego, zaś Ślusarza po­
znano po ranie na palcu, pcohodzącej 
od ukąszenia przez Chaskla w chwili 
Łaty kania mu ust szmatą.

Ślusarz tłumaczył się, że rana ta 
pochodzi od skaleczenia się na klamce 
i znalazł nawet sposobność Szepnąć 
swojej siostrze, która miała iść wkrótce 
za mąż, aby porobiła znaki ze krwi 
na klamce i dr: * iach, a ona go usłu­
chała. Za to jednak i ją zamknięto, 
wskutek czego o ślubie już mowy 
niema. Ti k więc siostra, chcąo rato­
wać brata, sama złamała sobie całą 
kariera

Wszyscy sprawcy i siostra Ślusa­
rza znajdują się pod kluczem,— ooze- 
kująo zasłużonej kary.

Takie wiadumośoi zdołaliśmy zebrać 
my, resztę i szczegóły wyświetli roz­
prawa sądowi—

Kronika rzeszowska.
Sprostowania. W poprzednim nu­

merze wkradła się jaskrawa pomyłka 
w artykule „O wyborach do senatu 
w Rzeszowie". Oanjwiedni* zdanie 
winno, brzmieć, że Jedność Narodowa 
osiągnęła w Rzeszowie w wyborach 
80°/0 czyli oztsry (a nie dwie) piąte 
polskich głosów.

P. Stefan Bartynowskl z Rzesrowa 
uzyskał na Uniwersyteoie Jagielloń­
skim w Krakowie stopień doktora praw.

Uroczystość 17 pp. Dnia 4 bm. 
święoił nasz rodzimy pułk 17 w spo­
sób uroczysty 4 letnią rooznicę swego 
powstania. Po uroozystej mszy św., 
odprs wionej w kośoiale farnym i po 
okolioznościowem kazaniu, wygłoszo- 
uem przez ks. Dr. Jałowego, byłego 
kapelana. 17 pp., odbyła się na plaou 
przed kośoiołem dekoracja ofioerów

pułku krzyżem walecznych przez dow. 
tut. garnizonu, p. pułk. Meraviglię. 
W nabożeństwie wzięli udział repre­
zentanci władz państwowych i auto­
nomicznych. Zjawili się więc delegaci 
Starostwa, miast?, szkół, delegacje 
innych pułków i oddziałów, stacjono­
wanych w Rzeszowie. W południe 
odbył się uroczysty obiad, urządzony 
przez 17 pp. w Kasynie miejskiem, 
przy współudziale zaproszonych gości, 
reprezentantów władz i obywatelstwa. 
Szereg toastów rozpoczął p. geu. rez. 
Herbert, następnie toastował dow. 
17 pp. ppułk. Oziewicz, piokurator 
Midowiez, dyrektor Zagrodzki, ks. dzie­
kan Tokarski, burmistrz dr. Krogul- 
ski — wszyscy na temat współżycia 
wojska z ludnością cywilną. Następnie 
przemówił p. dr. Zagórski jako repre­
zentant powstańców 1863 r., wreszcie 
pp. dr. Hakalla i dr. Pawłowski imie­
niem ofiierów rezerwy, a p. major 
Głogowski imieniem 20 p. ułanów. 
Wieczorem odbyła się zabawa z tań- 
oami, urządzona przez korpus ofi­
cerski 17 pp. w Kasynie miejskiem 
dla sz6Eszych sfer tut. obywatelstwa. 
Tańce rozpoczęto polonezem, poczem 
zabawa oohocza przeciągnęła się do 
godz. 5 rano. Święto to zadzierżgnęło 
i pogłębiło znacznie wzajemne uczuoia 
synspatji i współżycia między woj­
skowością a tut.-jszem obywatelstwem. 
Przemiłym gospodarzem, Ujmującym 
sobie swoją gościnnością wszystkich, 
był dowódoa 17 pp. p. ppułk. Oziewicz.

Protest syjonisty. Eljasz Wang, 
kupiec, właściciel składu mebl:' koło 
kina Olimpji naprzeciw poczty', mąż 
zaufania syjonistów, zakładał proteat 
przeciw temu, że afisze ósemki były 
nalepione na bramach Starostwa.

Żydzi mają nas ju i  w  worku. T a k
przynajmniej sądzi kupcowa przy ul. 
Zamkow?j, niejaka Krzeszowerowa, 
która miała się do chrześcijan w po­
niedziałek po wyborach sejmowyoh 
tak wyrażać: „Mamy was już we worku, 
tylko jeszcze zawiązać". — A no, zo­
baczymy. A jeśli tak ci Łamknieoi 
w worku nigdy nic zaglądną do skle­
pu p. Krzeszów ero wej, to co będzię? 
Czy p. Krzeszowerowa długo wtedy 
wytrzyma w tym „niegośoinnym" 
ar aj u ?

Brak mieszkań a żyd cl. Ciągle się 
słyszy ze wszystkich stron narzekania 
na bruk mieszkań. Wiadomo, że wyż­
si urzędnicy oałemi latami ozekuja 
na rekwizycję mieszkań przez Ma­
gistrat, a tymozasem jedni cisną się 
z rodziną w jednym pokoiku a inni 
mieszkają na atryohach. Nie od rzeozy 
więo będzie zapytać Magistrat, czy 
znajdzie mieszkania dla 1‘600 żydów, 
wydalonyoh z Węgier za paskarstwc, 
którzy, jako część ogólnej większe, 
liozby, mającej przy być do Polski, gdzie 
iifc tak źle się dzieje, zamieszkają 
według pogłosek w Rzeszowie. Owe
3.000 żydów przybyłyoh swego ozasu 
zc Wschodu, jakoś do. Rzeszowa przy­
schło i widać są z tego zadowoleń}, oo 
oznjemy na własnej bkórtb.
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Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Klubu Sportowego „Rnso- 
via* w Rzeszowie odbędzie się w so­
botę d lia 2 grudnia. 1922 o godz. 6 
w sali Tow. „Lutnia,* w Rzeszowie 
x nast. porządkiem dziennym : 1) Za­
gajenie, 2) Odczytanie protokołu z ostat­
niego Waln. Zgrom., 3) Sprawozdanie 
i  czynności za rok 1922, 4) Sprawo­
zdanie kasowe za rok 1922, 5) Udzie­
lenie absolutorium ustępującemu W y­
działowi, 6) Wniosek Komisji rewi- 
zyjnej na udzielenie absolutorium skarb­
nikowi, 7) Wybór nowego Wydziału, 
8) Wniosi i i interpelacje. W razie 
braku kompletu Walne Zgromadzenie 
odbędzie się o godzinie 7 bez względu 
na ilość obecnych ozłonków. 510

Naukę w az kołach powszechny oh, 
przeważnie już od tygodnia pozamy­
kanych, rozpoozęto ponownie — po 
dostarczeniu węgla przez Magistrat. 
Na razie wystarczy opału do dnia 15 
grudnia, co dalej... w rękach Bożych 
i Magistratu.

Zabawa taneczna zapowiadana już 
na sobotę, dnia 25 bm,, jak słychać, 
ńoiągnie do salKisyna nie tylko tan­
cerzy miejscowych, lecz i z dalszych 
stron, jak Dębica, Sędziszów, Łań ut 
i t. d. Zapowiada się więc świetnie, 
tern bardziej, że Komitet K. S. Re- 
SOvii, postara się zapewne, jak zwykle, 
wszystkich zadowolić.

Nafta, która przed niespełna mie­
siącem kosztowała 300 Mk. za litr, ko­
sztuje obecnie 600 Mk, a już po oi- 
ohu zapowiadają, że wkrótce dojdzie 
do 1.400 Mk. Czy to nie za szybko 
i nie sa dużo ? Wszak dzisiaj oświe­
tlenie elektryczno jest o połowę tań­
sze, aniżeli naftowe. — Prawdopo­
dobnie trze be, będzie nsftę sprowa­
dzać z Biku, a tamtejsza z pewnością 
będzie tańsza od krajowej.

Pralnia amerykańska, darowana Ma­
gistratowi przez Armię amrryk., stała 
przes przeszło 3 lata bezozynnie, jak­
kolwiek uponrnaliśmy się kilkakrotnie 
o jej uruchomienie. Nareszcie, jak się 
dowiadujemy, puścił ją Magistrat 
w ruch, sprzedając Spółce Polaków 
z Ameryki za hilk laaście miljonów 
(szosęśoie, że nie żydom) trzymając się 
zasady, że albo przemysł albo handel. 
Nie da się rozwinąć przemysłu, to 
dobry handel, ozy pralnią, czy rurami, 
to obojętne, aby tylko handel szedł.

Na kościół gimn. w  Rzeszowie ~,ło- 
żyła Ekspozytura Policji Śledczej 
prsez ręće WP. Lacha kierownika,
35.000 Mk i 100 Mk niem., za oo skła­
da Komitet „Bóg zapłać*.

MiljonÓwka. Przy ostatnim ciągnie­
niu wygrana padła na Nr. 1,595.613.

Odpowiedzi Redakcji.
WP. X. W  Jarosławiu. Do środy 

wieczora nie otrzymaliśmy artykułu 
„Śmiej się z tego chłopie!*

O G Ł O S Z E N IA .

Marja Kubistowa
Pracownia pończosznicza

przy ul. Krakowskiej I. 6.
P rzy jm u je  skarpety i p oń czoch y  d o  p o d ro b ie ­
nia. —  N ow e w ykonu je  również na nam ówienie- 
i — 3 507

7nilhinnn m iędzy R zeszow em  a Ja ro - Z-yUUIUllU sławieni „tym ezan ow e z w o l­
n ien ie" 1 d yw . ja z d y  szpital koni na nazw isko 
Kamieński Fianciszek, ur. w r. u , (7 w Z w ię - 
czy cy  i tam że zam ieszkały  pow . R zeszów . D o ­
kum ent ten uniew ażnia się. 447

C l / r o r ł - T i n n n  kartę zw olnienia 6 p. uła- 
O K l C t ł l Z I I I I I U  nów  na nazw isko Sutyła 
Jędrzej, ur. w  r. 1890 w S tob iern ej i tam że 
zam ieszkały pow . R zeszów . D ok u m en t ten 
uniew ażnia się. 504

Poznaj siebie! Poznaj innych!
Przeznaczenie, zalety , w ady, zd o ln oś u. P rzy ­

ślijcie  swój charakter pism a lub zainteresow a­
nej o sob y , zakom u niku jcie  im ię, rok  i m iesiąc 
urodzenia, ile osób  najbliższej rod z in y ; na tych  
d anych  otrzym acie  od  u czon eg o  p sy eh o -g ta fo - 
loga  ftzyllara-Szkoln ika [autora prac n a u k o ­
w ych ) listem  p olecon ym  naukow ą szczegółow ą 
analizę charakteru, określanie w ażniejszych zda 
rzeń życiow ych . O dpow iedzi na szczerze zada­
ne pytaniu C enne w skazów ki i rady. D o  tego 
jeszcze  najnow szy utw ór Ch. S zy llera -S zk oi- 
n ika n iew ielka lecz treścią bogata  książeczkę 

T ajem nica p ow odzen ia ". Rady w skazów ki, 
uw agi, ja k  żyć , postępow ać, ab y  osiągnąć p o ­
w odzenie, d ob rob y t, n iezależność, zadow olenie 
i zw ycięsko, przeciw staw ić się losow i, Praca 
naukow a p. 8-zyllera-iSzkolnika zaszczycon a  
m nóstw em  odezw  i podziękow ań w p oczytn ych  
pism ach k ia jow y ch  i zagranicznych . A nalizę 
w ysyła  się p o  otrzym aniu  M k dw a tysiące wraz 
z książką. Jeżeli wziąć pod  uw agę, że  w y k o ­
nanie analizy  w ym aga kilku godzin  pow ażnej 
um ysłow ej pracy, koszty  og łoszeń , pocztow e 
itp., wyżej ozn aczon a  sum a nie m oże w ydaw ać 
się zb y t  w ysoką. D la  badań osob istych  p rzy j­
m uje  od  godzin y  1 2 —7 pp. N adzw yczaj c ie ­
kaw ej treści książki. K ata log  ilustrow any darm o. 
N a w ysyłkę d o łą czy ć  znaczek p ocztow y .

Adres: Psycho-grafolog SZYLLER- 
SZKOLN1K. W ARSZAWA, Wydaw- 
436 nictwo „Świt“ Piękna 25. 2 -2

KONKURS.
Okręgowa Komisja Zakupów przy 

Okręgowym Zakładzie Gospodarczym 
Nr. X. w Przemyślu, ul. Szpitalna 
rozpisuje niniejseem Konkurs na do­
stawę wagonowych ilości na pokryci* 
całorocznego zapotrzebowania żyta 
pszenicy, jęczmienia i owsa, tluszozn, 
jarzyny twardej i strączkowej wszel­
kiego rodzaju, mydła i włoszczyzny 
suszonej, z dostawą miesięczną tak 
by ostatnia partja dostarczoną została 
najpóźniej do końca marca 1923 r. 
do Okręgowego Zakładu Gospodar­
czego Nr. X  w Przemyślu, lub Rej. 
Zakł. Gosp. w Kielcach, Stryju, Ja­
rosławiu i Spichlerzy w Rzeszowie.

Reflektanci na potryższt dostawy 
winni wnieść ostemplowane oferty (a 
200) Mk) do okręgowej Komisji Z i- 
kupów przy Okręgowym Zakładzie 
Gospodarczy'aa Nr. X, w następujących 
terminach: Na żyto, psaenicę, o wie* 
i jęczmień w terminie do dnia 11 
grudnia 1922 r. godz, 10 rano nc tłuszcz 
i pozostałe artykuły do dnia 18 grudni* 
1922 r. godz. 10 rano.

Do of-roy dołączyć należy dowód 
złożenia w kasie skarbowej Wadjuir 
w wysokości 2n/0 oferowanego towaru, 
które w razie zatwierdzenia oferty 
musi być uzupełnionom do 5%, kaucji 
przy podpisaniu umowy.

Oferenci z wyjątkiem znanych ko­
misji jako solidnych i godnych zau­
fania dcstawoów i firm wiuni dołą­
czyć do oferty świadectwo fachowego 
uzdolnienia i solidności kupieokiej, 
wystawione przez władzę polityozną. 
Producenci rolnicy oraz Stowarzysze­
nia mają przy równych warunkach 
pierwszeństwo.

Bliższych iufcrmacji có do wyso­
kość’ zapotrzebowania, jakoteż termi­
nu dostawy, udziela w godzinach u- 
rzędowych Oar. Komisja Zakupów 
przy Okręgowym Zakładzie Gcspo- 
darczym Kr. X  w Przemyślu. Nieza­
leżnie od rozpisanego konkursu roz­
patruje Oó.r. Kom. Zakupów tak jak 
dotychczas samorzutnie wniesione ofer­
ty poza konkursem na wyszczegól­
nione artykuły każdego czwartku o 
godz. 10 rano.

Okręgowa Komisja Zakupów  
przy Okr. Zakł. Gosp. Nr. X  Przemyśl
1—2 L. 6560/22/0KZ. 511

Suó] do sue$o 1 po suoiei

502

Ceraty na stoły - Szkło i Porcelanę 
Podarunki na sw. Mikołaja i C wiazdkę

OT* Saneczki w wielkim wyborze w * 
poleca magaz. galant. KAZIMIERZA SALWACHA

RZESZÓW , uli Kościuszki. 1 -6
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T y g o d n ik  d o s ta w
we Lwowie, ul. Potockiego 26 i 38, telefon 259.

f  I 1S Czasopismo poświęoone Polskiemu Do- ff
5 stawniotwu i Odbudowie, rozpoozynajao
I  1

wyda z tej okazyji „Nu Gwiazdkę1* i „Nowy 
Rok“ 2 wielkie numery agitaoyjne, które stano­
wić będą jak oorooznie Przegląd Wielkiego Prze­
mysłu Fabryoznego całego Państwa. Do ogło­
szeń w tyoh numeraoh zapraszamy Polski Prze­
mysł Fabryozny oraz wszystkie większe Instytuoje 

bankowe i handlowe.

-wo Wydawnicze Tygodnika dostaw
S-ka z ogr. odp.

Marjan Wiktor Jaworski. Red. O. Morecki

Katoiic.ki

S Zajazd udziałowy
Spółki hodowców drobiu 

Rzeszowie

15-ty  ro k  is tn ie n ia  |

iw

grecki. I
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o

o
0
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t
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Na śluby i chrzty karetki
wynajmuje

Stanisław Serwa

w

Plac Kilińskiego —  nap m i 
dwohia kolejowego

otwarty dla użytku P. T. 
Publiczności

(::) S ta jn ia, w ozow n ia  i poczekaln i*  d la  
w oźn iców . W jazd  od  ulicy  Z ie lon e j lub  
przez dziedzin iec Spółk i. D ozorca  m ie-
503 szka w dom u Spółk i. (::) 1— 2

0
o
o
o
o
o
o
o
u
c
0

1

5 - ? ul. Lenartowicza. 48i

Szaty kościelne
wszelkiego rodzaju Oraz

Sztandary
wojskowe, cechowe i szkolne, po 
możliwie niskich cenach, wykonuje
Pracownia Szat kościelnych. 
505 RZESZÓW, i -v  

ul. Grunwadzka 23.

Kierownictwo
Rejonn Inżynieryjno-Saperskiego

w Rzeszowie
L . 2184/1V .

Rzeszów, dnii 17 listopada 1922 r.

O G Ł O S Z E N IE .
Na podstawie pisma D. O. K. X. 

Szef. Inż. i Sap. L. 8416/22/11. praw. 
a dnia 12 X1 1922 r. Kierowniotwo 
Rejonu Inżynierji i Saperów Rzeszów 
Wzywa wszystkie osoby prywatne 
i władze oyv ilne, które mają preten­
sje do wojskowośoi o odszkodowanie 
Wzgl. zaległe czynsze, za ozas od 1/XI 
1918 r., by przedłożyły swoje rosz- 
ozema do tut. Kierownictwa najdalej 
do końoa 1922 r.

Pretensje nie zgłoszone do wyżej 
podanego terminu nie będą rychło 
brane pod rozwagę.

K ie r o w n ik  lt . I^ S .
601 Inż. Jeżowski major.

 T o w a r  s o l i d n y -----
poleca

M IC H A Ł  M A TERN ICK I
w Rzeszowie, ul. 3-go Maja 4.

wyroby klockowe koronkowe ze szkoły zakopiańskiej, 
kołnierze, mankiety, krawaty i koszule.

Na sezon jesienny i zimowy:
rękawiczki, pończochy, skarpetki bez szwu, chusteczki, szelki, koronki i hafty  
w wielkim wyborze —  mydełka toaletowe, najlepsze nici angielskie i francuskie,

bawełny i jedwabie. 26

BEKSOM
^ V r "| O L co sy  \ zelów ki gum owe

| BERSON
towuja, e le g a n c je  

*go o t

3 -1 0

, łfWtele s łsicKc

w a s z e j

B E R S O N - K A U C Z C K  (Sp. z ogr. odp.) 392
C E N T R A L A :  Ki .ków, — Straszewskiego 2.
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BANK ROLNICZY S. A.
we Lwowie 

FIU A W JAROSŁAWIU
posiada na sk ład zie

parniki do gotowania ziemnia­
ków dla bydła

i poleca je P. T. Z iem ian o m  i R oln ikom .

A
Na sezon jesienny i zimowy

poleci

Magazyn galanteryjny

Kazimierz Salwach
Rzeszów, ul. Kościuszki 8.

Bieliznę wełnianą damską i męską 
— Żak.d ty- -  Sweaterv oraz haiki 
wełniane —  Rękawiczki trykotowe 
i wełniane męskie, damskie i dzieć. 

oraz skórkowe. 
Pończochy — Skarpetki —  Kama­
sze —  Chustki do nosa —  Szelki 
— Parasole —  Koszule — Koł­
nierze, —  Mankiety —  Toreuki

damskie i portfele.

Przybory toaletowe:
M ydła — Perfumy — Wodakoloń.
—  Pasty do zębów —  Pudry —  
Kremy i t. p. Klamry — Szpilki 
i grzebienie do włosów i do 
10- ?  czesania. 354

Zabawki — Lalki
Tow ary galanteryjne na upominki 

w wielkim wyborze.

L. 302.

OGŁOSZENIE.
Okręgowa Komisja wyboroza Nr. 

47 w Rzeszowie podaje do wiadomo- 
śoi, że Ks. Wojoieoh Stachyrak, pro- 
boszoz we Futomie wniósł protest 
przeciw wyborom do Sejmu i do Se­
natu w gminie Futomie.

W  oiągu 14 dni od dnia niniej­
szego ogłoszenia wolno każdemu wy- 
boroy w lokalu okręgowej Komisji 
(gmaoh sądowy) przeglądać protest, 
ozynió z niego odpisy i wnosić za­
rzuty przeoiw treści tegoż.

Rzeszów, 18 listopada 1922.
Przewodniczący Okręynwej Komisji 

500 wyborczej K r. 47.

Dwie kasy ogniotrwałe b rym ć
stanie j a t  no ' e są d o  sprzedania W ia d om os. 
Michał Pięta, R zeszów  ulica B em a 673 od  godz . 
4—5. 2—3

Drugi kurs kilimów. z?“ a
p rzy jm u je  K rakow sk a 37 ofic . o d  5 — 7. 44G

2 - 2

Zginął różiniec z perłowej
m J c w  z Matki* Bosk* biały. Ł i -k a w y  zna- 
I l lC t O J  lazca zechce od d a ć  w Red. „Z ie m i 
R zesz .“  ' 448

7 n u h i n n n  d oku  wenta d em ob ilizacy jn e  na 
£ . ( j U U I U I I U  nazw isko Ra aa Bar. Rebtiui ur.
w r. 1891 w G łog ow ie  zam ieszkały w Z w ię- 
czy cy  pow . R zeszów . D ok u m en t teu un iew aż­
n ia  s ę. 506

7 f t l l h i n n n  >4ymcz. zaśw. d em ob .“  13 pp. 
L y U l l  lU .I U  na nazw isko Sala Jakib  u r.
w r ]8 ')S  w P ogw izd>w ie i tam że zam ieszkały  
pow . R zeszów . D ok u m en t ten uniew ażnia się.

509

Zgubiono dokum enta  w ojskow e 5 p. 
leg jon ów  na nazw isko Skoczy­

las Jan. ui w r. la J f  w K raczkow ej i tam że 
zam ieszkały pow . R zeszów . D ok u m en ta  te 
uniew ażnia się. 508

Skradziono z portfelem  książeczkę w o j­
skow ą 20 pp  ziem i kra­

kow skiej w ystaw ioną  J5 lipca 1922 na naz­
w isko Rzeaoś Michał, starszy szeregow iec ur. 
w r. 1899 w R udnej m ałej ita m że  zam ieszkały  
pow . R zeszów . K siążeczkę tę uniew ażnia sie.

449
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PASTA od OBUWIA
jest MARY -

Z Ą D A C W S Z Ę D Z IE

Przedstawiciel dla Małopolski 
Jakób Verst&ndig, Dom nandlowy 
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